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A d r e s  R e d a k c y i :  M A R S Z A Ł K O W S K A  N r .  118.

Od Red.als.cyi,
W  długim  d w u d z iesto cz tero le tn im  okresie, k tó ry  dla „W szechświata" kończy się 

właśnie, ani razu pism u tem u nie uśm iechnęła się dola przyjazna. J a k  w szystkie prace, 
prowadzone dla idei, m iało przed sobą zadanie trudne, bo w kra ju  m ało było ludzi, którzy- 
by ideę uznawali, a jeszcze mniej takich, którzyby siły swoje oddać chcieli na jej usługi. 
Najgorszem zaś było, że wszelka robota w duchu narodowym  m usiała być otoczona ta jem 
nicą, chociażby jej cel był tak  niewinny i od wszelkiej polityki odległy, jak  szerzenie zna
jomości nauk  przyrodniczych w języku polskim i obrona, tego języka od zapomnienia. Nie 
było wolno głośno popierać tego zadania, a długa p rak tyka dowiodła, że rachuba na  dom yśl
ność w ty ch  spraw ach jes t budowaniem  zamków na lodzie. Żaden bowiem superlatyw  nie 
je s t  w stanie oddać tej obojętności, jak ą  nasz ogół żyw ił do- spraw  naukowych: dorównać 
jej może chyba obojętność, z jak ą  uczeni polscy młodszego pokolenia zw racali się do spraw  
krajow ych. W obec takiego stanu  czyż m ożna było jakim kolw iek sposobem myśleć o p ro 
pagandzie ? A bez usilnej propagandy niepodobna też było m arzyć o rozszerzeniu zadań 
i  działalności pisma.

Dzisiaj otw iera się przed nami przynajm niej możność nadziei. Grdy uspokoi się dzi
siejszy przejściow y stan  um ysłów, gdy narócl przystąpi do pracy na wszystkich jej polach, 
w tedy i my, przyrodnicy, zgłosimy się po swój udział. W prowadzone do szkół publicznych 
nauk i przyrodnicze, zwiększona przeto liczba ich słuchaczów i nauczycieli, konieczność 
w skazania młodzieży pism a dopełniającego w ykłady szkolne, mnóstwo kwestyj z metodyki, 
bibliografii, term inologii i t. p. naukowej, k tóre wyłonić się m uszą — wszystko to sprawi, 
że pismo przyrodnicze może okazać się bardzo potrzebnem  i pożąda nem. W  m iarę zaś tw o
rzenia się szkół wyższych i zawodowych ze zbioram i i pracowniam i naukowemi, powstać 
m usi to, nazyw am y atm osferą naukową, zwiększy się zastęp przyrodników  liczonych., pow 
staną stow arzyszenia naukowe'. Niema też wątpliwości, że przyjdzie chwila, w której p rzy 
stąpim y do badań fizyograficznych, bez czego myśleć nie można o rozsądnej napraw ie go 
spodarstw a krajow ego. Jakież olbrzymie usługi oddawać w tedy będzie p rasa  peryodycz- 
na naukowa.

Ale spełnienie tych  błogich m arzeń należy jeszcze do przyszłości. Za naszę długą i wy
trw ałą  pracę, za brak  jakiejkolw iek myśli egoistycznych należy się nam , żebyśmy doczekali 
tego spełnienia. Do was zwracam y się, W spółpracownicy i Czytelnicy „W szechświata" 
poprzyjcie nas, odrzućcie dotychczasową obojętność na spraw y literatu ry  przyrodniczej 
polskiej, nie dopuśćcie, żeby na progu lepszej przyszłości zginęło m arnie to pismo, którem u 
udało się przetrw ać tyle już rzeczy najgorszych i dokonać takiego ogrom u pracy, przecież— 
sądzimy — nie całkiem  bezowocnej.



2 W S Z E C H Ś W IA T jsr® i

PA R Ę  SŁÓ W  O RZEKOM O 
NOW YCH TEORYACH BIOLOG-ICZNYCH 

NA PO LU  W IE D Z Y  P R Z Y R O D N IC Z E J 
U NAS W  K R A JU .

„A słońce prawdy nie zna wschodu ni zachodu11

Prof. botaniki w akadem ii rolniczej Du- 
blańskiej i nadzw yczajny prof. botan ik i na 
uniw ersytecie we Lwowie, prezes Tow. p rzy 
rodników  polskich im ienia K opern ika  we 
Lwowie, dr. M aryan R aciborski m iał dnia 
14 listopada, na posiedzeniu naukow em  tow. 
K opernika, odczyt pod ty tu łem  „Profesora 
Rostafińskiego: Teorya różnorodności is to t 
żywych “. W  tym  odczycie referow ał
0 teoryi wyżej w spom nianej, a następnie 
streścił odczyt prof. Rostafińskiego, m iany na 
posiedzeniu publicznem  A kadem ii U m iejęt
ności w Krakow ie, noszący ty tu ł „O pam ię
ci, jako ogólnym podkładzie zjaw isk życia", 
nakoniec mówił o p racy  p. H ugona Zapa- 
łowicza, zaznaczywszy przy tem  zaraz na 
wstępie, że prace dzisiejsze naszych uczo
nych  na polu biologii, św iadczą bardzo w y
raźnie o wielkim postępie, dokonanym  w  la 
tach  ostatnich dw udziestu u  nas w kraju .

0  ile prace, o k tórych  referow ał prof. R a 
ciborski, uzasadniają jego pogląd optym i
styczny, postaram  się wykazać w następu- 
jącem.

W pierw  jednak, zanim  do tego przejdę, 
uw ażam  za rzecz konieczną przedstaw ić, cho
ciażby w  zarysie pobieżnym  tylko, ogólny 
s tan  wiedzy biologicznej u  nas przed 20 laty , 
a jednocześnie, jakkolw iek także bardzo po 
bieżnie, rzucić okiem na stanow isko teoryi 
doboru naturalnego w świecie uczonym  do
by obecnej.

Ogólny stan  w iedzy z przed la t 20 naj
lepiej poznać zdołamy, odw ołując się do zdań
1 poglądów, k tóre w ypow iedział prof. R o sta 
fiński, pisząc wspom nienie pośm iertne, za
raz po zgonie K arola D arw ina, w  roku  1882. 
Pom im o, że la t 23 ubiega od owego czasu, 
g dy  broszurka prof. R ., pod ty tu łem  „K arol 
D arw in“, ogłoszona została drukiem , n ie
mniej jednak  zdania tam  zaw arte, k tó re 
streszczają ogólny ówczesny pogląd naszych 
postępow ych przyrodników , na  świeżości 
swojej nic nie straciły , a nad to  zaznaczają 
one w yraźnie stanow isko, jak ie  w owe czasy

zajm ow ał sam autor broszurki wobec kwe- 
styi, dotyczącej teoryi „doboru naturalne- 
g o “, czyli, nazyw ając ją  mianem, nadanem  
przez Spencera „przeżywania istot najlepiej 
uposażonych do walki o byt".

I  tak  prof. R .pisze, że „człowiek, korzysta
jąc  z ogólnie znanych właściwości ustrojów, 
m ianowicie z dziedziczności i zmienności, 
potrafił w sposób rozm yślny w ytw orzyć no
we g a tu n k i i nowe rodzaje is to t“, (dobierając 
do rozpłodu osobniki, najodpowiedniejsze 
d la danych celów). „Zachodziło tedy  pytan ie, 
czy w przyrodzie nie istnieje jakaś przyczy
na, k tó raby  zastąpiła czynność człowieka 
w wyborze i była źródłem  pow staw ania no
w ych postaci1', (t. j. nowych gatunków  i no
w ych rodzajów) „W edług D arw ina tak a  
przyczyna istnieje i je s t nią w alka o byt, 
czyli dobór n a tu ra ln y “ (albo przeżywanie 
najodpow iedniejszych). „Ten dobór jednak, 
nie je s t powodem  pow staw ania drobnych 
różnic pom iędzy osobnikam i danych g a tu n 
ków, powodem .jest tu ta j d ruga właściwość 
ustrojów , nazw ana zmiennością, i w istocie 
spostrzegam y codziennie, że istnieją drobne 
różnice w istotach, czyli że gatunk i są zmien- 
n e“ . (Dobór n a tu ra ln y  korzysta tylko z tych 
zmian, a kum ulując właściwości pożytecz
ne dla ustrojów , kieruje w ytw arzaniem  się 
form  nowych. To też tak  zw ane przy
stosowanie się organizm ów do coraz nowych 
i ciągle zm iennych w arunków  by tu  je s t re
zu lta tem  działania dziedziczności, zm ienno
ści i doboru naturalnego. M amy tu trzy  si
ły, wspólnie działające, k tórych  rezultatem  
ostatecznym  jest różnorodność św iata isto t 
żyjących).

„D arw in podjął część zadania teoryi La- 
m arc k a“, (k tóra w łaśnie u tknęła na niem o
żności znalezienia tego trzeciego czynnika, 
czyli doboru naturalnego. Lam arck spożyt
kow ał dziedziczność i zmienność, ale zam iast 
doboru natura lnego  przyją ł jakąś, bliżej nie
określoną, siłę w ew nętrzną organizm ów i, jak 
pow iada prof. R., D arw in „rozwiązał j ą “ t. j. 
tę  część zadania nierozwiązaną, staw iając 
dobór n a tu ra ln y  na miejscu siły zagadkowej). 
„K ażda is to ta  żyjąca, we w szystkiem  co jej 
je s t właściwem, je s t wynikiem  dwu sprzecz
nych właściwości, m ianowicie dziedziczności, 
czyli siły zachowawczej i zmienności czyli 
postępu. W  tem  ścieraniu się tych  prądów
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w alka o byt czyli dobór natu ra lny  je s t g łów 
nym  i nieledwie w yłącznym  m odelatorem ży
jących jes tes tw 11.

Teorya D arw ina, oświadcza następnie prof. 
R., przeszła już próbę ogniową i wyszła 
z niej zwycięsko. Zasadniczo n ik t jej 
obalić nie potrafił. W ogóle wszyscy, którzy 
starali się obalić D arw inizm  czyli teoryę do
boru naturalnego, nie używ ali jedynej w ta 
kim  razie rozstrzygającej broni, to  jest p o 
dania innej teoryi, k tóraby  fak ty  znane 
dotychczas tłum aczyła w sposób jaśniejszy 
i naturalniejszy. Że zaś jej nie podano, 
to  pochodzi stąd, że jej podać nie można.

„Że D arw in nie powiedział ostatniego sło
wa w nauce, konkluduje prof. R ., to  w ątpli
wości podlegać nie może. Tem nie mniej 
biologia, skutkiem  teoryi D arw ina zrobiła 
tak i k rok naprzód, jak  cała kosm ogonia przez 
odkrycie K opernika. Dziś czekamy chyba 
na biologicznego G alileusza". (Prof. R. w y
brał widocznie Galileusza, ażeby wskazać, że 
tylko może być uskutecznione uzupełnienie 
do teoryi D arw ina tak , jak  praca Galileusza 
były  uzupełnieniem  teoryi K opernika, bo
0 obaleniu ja k  jednej, ta k  i drugiej teoryi 
mowy być nie może, gdyż obie są oparte na 
faktach niezbitych i najoczywistszych).

W tych  niewielu zdaniach, wyżej p rzy to 
czonych, zgodnych zupełnie z dzisiejszym 
stanem  nauki, mieści się ówczesny po
gląd biologiczny prof. Rostafińskiego, a za
razem  m am y w nich wskazówkę o poziomie, 
na  jak im  pozostawali przyrodnicy owej do
by u  nas. W idzim y dobrze, że prof. R. był 
gorącym  zwolennikiem teoryi D arw ina
1 um iał jasno patrzeć na dodatnie strony tej 
teoryi; że zaś w ybrał osobę Galileusza, k tóry  
tylko uzupełniał teoryę Kopernika, to  daje 
znowu świadectwo o tem , że profesorowi R. 
na myśl wówczas nie przyszło, ażeby można 
było obalić teoryę. W szelako już w tedy k ieł
kowało w um yśle au to ra  pragnienie odegra
nia roli biologicznego Galileusza, bo jak  zo
baczym y poniżej, prof. R. wystąpił obecnie, 
nie tylko już w tej roli Galileusza, ale co 
więcej, w roli pogrom cy i burzyciela teoryi 
D arw ina.

J a k  słusznie oświadczył prof. Rostafiński 
w broszurce swojej z roku  1882, teorya 
D arw ina przeszła ogniowę próbę i wyszła 
z niej zwycięsko. T ak  było do roku  wyżej

wspom nianego, tak  też jes t i dzisiaj. Z a
kres tylko tej teoryi znacznie się rozszerzył. 
I  ta k  prof. W ilhelm  R oux w dziele, noszą- 
cem ty tu ł „ Des K am pf der Theile im Orga- 
nism us", wykazał, że tak  zwane czynnościo
we przystosowanie (Funktionnele Anpassung) 
je s t niczem więcej jak  walką o byt po
między częściami organizm u. Następnie prof. 
A ugust W eismann na  walce o b y t pomię
dzy najdrobniejszem i cząstkam i ustrojów  
oparł swoję teoryę „Doboru zaczątków 11, 
„G erm inalselection11. W  dalszym  ciągu cały 
szereg uczonych biologów, pom iędzy k tó ry 
m i wskażę Dr. Schallm ayera, w ykazuje 
konieczność pogłębienia naukowego wiedzy, 
k tó rą m ienią hum anistyczną, przez stosowa
nie do jej badań teoryi doboru naturalnego. 
Słowem nigdy uprzednio teorya D arw i
na nie by ła tak  powszechnie uznana, za 
nieodbicie potrzebną w badaniach nad 
całym  zakresem wiedzy ludzkiej — jak  to 
je s t obecnie. Że są tu  i owdzie przeciwnicy 
jak: Fleischm ann, Driesch, W assm an et con- 
sortes, tem u się dziwić niema potrzeby, bo 
przecie wszędzie napotykam y oportunistów  
i ludzi o składzie um ysłu odm iennym  od 
zwyczajnego, ale ogólnie biorąc powiedzieć 
możemy słowami prof. R., że teorya Darw i
na wyszła ze w szystkich prób ogniowych — 
zwycięską. W  tym  krótkim  zarysie przed
stawiłem  stan  kwestyi najważniejszej teo ry i 
biologicznej przed 20 la ty  u  nas i stan  jej 
obecny w świecie naukow ym .

Po dwudziestu trzech latach od daty  wy
dania broszurki swojej pod ty tu łem  „K arol 
D arw in11, prof. Rostafiński um yślił w ystą
pić z rzekomo nową teoryą, m ającą na  celu 
obalić teoryę Darwina: występuje więc nie 
w roli biologicznego Galileusza, jak  to 
uprzednio przew idywał, ale w roli nowego 
D riescha albo W assm ana.

Poznaliśm y uprzednio, jakie w arunki 
prof. R. uznał za konieczne, ażeby mieć pra- 

| wo usunąć daną teoryę. Przypom nijm y so- 
bie, pow tarzając je tu ta j raz jeszcze. Otóż 
pow iada prof. R., że wogóle wszyscy, któ- 

i rzy  się starali obalić D arwinizm , nie używali 
jedynej, w takim  razie rozstrzygającej broni, 
t. j. wystawienia innej teoryi, k tóraby  znane 
dotychczas fak ty  tłum aczyła w sposób prost
szy, naturalniejszy, a że jej nie wystawio
no, to stąd pochodzi, że jej w ystawić nie mo-
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żnal Przypom niaw szy sobie to  solenne 
oświadczenie prof. R ., w ypow iedziane w ro 
ku  1882, m usim y przypuścić, że teorye, k tó 
re już  wówczas były  ogłoszone, uznał gdy 
p isał swoję broszurkę za niew ystarczające 
d la obalenia teoryi D arw ina, a więc te 
oryę M aurycego W agnera, o izolacyi geo
graficznej, k tó rą  ten  uczony ogłosił pod ty 
tu łem  „Die D arw insche Theorie u nd  das Mi- 
grationsgesetz der O rganism en“, L ipsk  
1868, następnie teoryę G ulicka J . T . „The 
variation of species as related  to  th e ir geo- 
g raph . d istribu tion“, 1872 '). Te dwie p ra- j 
ce, k tóre swojego czasu w yw ołały burzliwe 
spory i obszerne dysputy , prof. R. m usiał { 
przecie znać gdy p isał w spom nienie pośm iert- i 
ne o K arolu  Darw inie. Obie te  rozpraw y ! 
m iały  na celu wykazać znaczenie izolacyi : 
geograficznej. Ale w tedy uznał teoryę izo
lacyi za taką, k tóra znanych fak tów  nie t łu 
maczy prościej i natu raln ie j, niż teorya D ar
wina.

T eorya izolacyi geograficznej W agnera 
i G ulicka była przez ty ch  autorów  dokład
nie i wszechstronnie opracow ana i p rzyk łada
m i licznemi objaśniona, ale jakem  to wspom
niał prof. R. nie przekonała. D opiero po 23 
latach oświadcza, że teorya izolacyi geogra
ficznej jes t jego w łasną koncepcyą i określa 
ją  następującem i słowam i, k tóre tu  p rzy ta 
czam, ażeby dać poznać jak  prof. R. p o j
m uje kw estye izolacyi.

„Izolacya, pow iada prof. R., k tórej znacz
nie podniósł pierw szy Józef H ooker 2) jest 
koniecznym  w arunkiem  utrzym yw ania się 
typów  nowo pow stających przez różności 
i odrębności. W yobraźm y sobie, że pew na

1J Również prace Giarda: Les mathematiąues 
et le transformisme, 1877. Les facteurs de 
l’evolution 1881 i Delboeufa w tejże materyi, 
z roku 1887, musiały być znane prof. R.

2) Prof. R. nie cytuje ani dzieła, ani daty, 
gdzie i kiedy wypowiedział swoje poglądy Józef 
Hooker, wszelako mnie się zdaje, że właśnie D ar
win sam natchnął Hookera tą myślą, bo w liście 
Darwina, z roku 1844, pisanym do Hookera, 
znajdujemy takie zdanie „die allgemeinste Fol- 
gerung, welche mir die geographische Verbrei- 
tung aller organischen Wesen anzudeuten scheint, 
ist die, dass Isolation der hauptsachliche beglei- 
tende Umstand, oder die Ursache des Auftretens 
neuer Formen ist“. (Niemieckie tłumaczenie, Le- 
ben und Briefe Darwins T. II , str. 27).

przestrzeń zajęta je s t przez gatunek  i że w a
runk i środowiska na tej przestrzeni się nie 
zm ieniają, w takim  razie niem ą powodu 
zm ian i gatunek  może pozostać takim , jak 
był przez wieki całe. Jeżeli na przestrzeni 
zajm owanej pew na część tego obrębu nie 
ulegnie żadnym  zmianom, a druga ulegnie, 
to w pierwszej u trzym a się typ  pierw otny, 
w drugiej pow stanie nowy, albo pow staną 
nowe typy , jeżeli na tej drugiej części obsza
ru  w jednem  lub w kilku miejscach zmieni 
się środowisko. Niech na pew nym  obszarze 
zm ieni się powoli środowisko, albo niech 
pew na część osobników dostanie się w inne 
w arunki, to  w obu razach pierw otny typ  cał
kiem zaginie: znajdziem y go tylko w paleon
tologicznych śladach, o ile się zachowały. 
W reszcie ostatni możliwy przypadek polega 
na  tem, że cały obszar, zajęty przez pewien 
typ, w wielu m iejscach ulegnie w kolei wie
ków zmianom; cały typ  pierw otny wówczas 
zaginie, w każdem zmienionem środowisku 
pow staną nowe ty p y “.

Cały ten  ustęp cytow any świadczy, że 
prof. R. stoi jeszcze na stanowisku, jak ie  zaj
mował M. W agner, k tóry  nie rozum iał innej 
izolacyi, jak  geograficzną czyli przestrze- 
niową. Ale po W agnerze uzupełnili jego 
teoryę: Gulick, W eism ann, Rom anes i cały 
szereg innych badaczów. O tem przekształ
ceniu teoryi izolacyi trak tu je  obszernie R o 
m anes w' trzecim tom ie dzieła swego, noszą
cego ty tu ł „D arwin und nach D arwin" (tłu 
maczenie niemieckie przez D r B. Nóldeką). 
Tom ten  wyszedł w druku już po śm ierci ąu- 
tora. Nie mam możności przedstaw ienia tu taj 
całej teoryi izolacyi, zresztą dla obecnego ce
lu  czynność tak a  byłaby zbyteczną; zazna
czę tylko, że dla odosobnienia tworzącej się 
form y nowej niem a potrzeby izolacyi tery- 

| toryalnej, następnie, że odosobnienie bywa 
| fizyologiczne, ekologiczne i że każde z nich 
i rozpada się jeszcze na drobne podziały, osta- 
i tecznie, że we w szystkich tych  w ypadkach 

izolacya może się odbywać na tym  samym 
| obszarze przestrzeniow ym . K to  się chce 

bliżej zapoznać z tym  wielce pouczającym  
w ykładem  Rom anesa, przeprow adzonym  na 
200 str. d ruku, przekona się zarazem, że 
prof. R . nie m iał najm niejszego pojęcia 
o ty m  poziomie, na k tó rym  dzisiaj stanęła 
teorya izolacyi, ja k  również pozna, że teorya
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izolacyi nie jest ani zastępczą, ani wrogą dla 
teoryi doboru naturalnego: ona dotyczę
głównie kwestyi zmienności tylko.

P rof. Rostafiński, przypisując sobie koncep- 
cye, dotyczące teoryi izolacyi, oświadcza, że 
jest zupełnym  przeciwnikiem  D arw in izmu! 
Z czego i na  mocy czego pow stała ta  w ro
gość prof. R., któż to odgadnąć' potrafi? To 
jedno jest tylko rzeczą pewną, że nie z racyi, 
teoryi izolacyi, bo tak ą  izolacyę znał już 
prof. R. w roku 1868 i już wtedy m usiał 
dojść do przekonania, że W agner chybił 
swego celu i nie obalił teoryi D arw ina, o czem 
świadczy wypowiedziane zdanie przez prof. 
R., a k tóre wyżej przytoczone zostało. Dal
sze poglądy prof. R., m ające wykazać, że 
nie może przyznawać „głównym  czynnikom  
Darw inizm n, tego znaczenia, jak ie  im D ar
w in p rzyznał11, m uszę niestety  uznać za nie
zrozum iałe. I  tak  powiada, że wybór sztucz
ny jes t niczem innem  ja k  izolacyą. W idzie
liśmy uprzednio, że prof. R. rozumie pod 
izolacyą odsobnienie tery to ryalne ze zm ia
ną warunków śro łowiska; W razie wyboru 
sztucznego niem a tej konieczności, bo ani 
zm iany środowiska, ani odosobnienia geo
graficznego nie wym aga się tu taj; w tym  
przypadku natom iast trzeba nasam przód 
uskutecznić wybór, co jest głów ną czynnością 
człowieka w doborze sztucznym , a dopie
ro następnie uskutecznia się izolacya płcio
wa czyli fizyologiczna, a nie terytoryalna. Otóż 
powiedzenia: że w ybór sztuczny je s t niczem 
innem  jak  izolacyą, czyli zm ianą w arunków  
środowiska, jest w prost niezrozumieniem ca
łej akcyi wyboru sztucznego.

Jeżeli prof. II. nie zdołał zrozumieć tak  
prostego procesu, jak i się uskutecznia przez 
hodowców w doborze sztucznym, to już 
się dziwić nie można, że o doborze naturalnym  
nie m a najm niejszego pojęcia, gdy oświad
cza, że „w alka o byt, czyli dobór naturalny, 
nie ma w pływ u na pow staw anie gatunków , 
więc w ybór na tu ra ln y  tem  samem upada*. 
J a k  skoro można nie widzieć wyboru, doko
nanego przez człowieka w razie doboru sztucz
nego, to  czyż m ożna żądać, ażeby w do
borze naturdlnym  dopatrzeć się w yborcy po
trafiono ?

Po uśm ierceniu, logiką wyżej wskazaną, 
teóryi doboru naturalnego, prof. R. czyni 
zw rot najm ńiej oćzekiwany, bo tuż  zaraz za

daje w łasnym  swoim słowom, wyrzeczonym  
przed chw ilą w tonie najbardziej stanow 
czym — kłam  najoczywistszy — gdy powia
da, że nie przeczy, jako  istnieje zjawisko, 
które D arw in nazwał doborem natu ra lnym , 
albo walką o byt. W ięc skoro w przyrodzie 
istnieje zjawisko, to ja k  można było tw ier
dzić, że go niem a i że wybór n a tu ra ln y  
upada?

W dalszym ciągu rezonow ania prof. R. 
powiada, że on to  zjaw isko widzi, ale je poj
m uje jako  ogólną harm onię i sądzi, że nale
żałoby nazwać walkę o byt korelacyą mię- 
dzygatunkow ą. Proponow ana nazwa przez 

; prof. R ., jes t naw skroś błędna, bo walka 
o byt nie tylko odbywa się pom iędzy ga- 

1 tunkam i, ale i pomiędzy osobnikam i jednego 
gatunku; następnie, co znaczy korelacya ? 

j Je s t to wzajemny stosunek pomiędzy danem i 
istotam i; ten  wzajemny stosunek je s t rezul
tatem  działalności walki o byt, a nie nią samą, 
więc jak  można czynnik działający nazywać 
mianem rezultatu  czynnościowego, wszak 
drzewa roztrzaskane przez piorun nie są 
piorunam i, a nazywać piorun drzew am i roz- 
trzaskanem i jest logicznym nonsensem.

Reszty poglądów prof. R. krytycznie roz
bierać chyba niem a potrzi-by, dosyć tu  je  
przytoczyć dosłownie, ażeby każdy czytają
cy sam stwierdził, że one były  wypow iedzia
ne bez wszelkiego zastanow ienia i że nie mia
ły  kwalifikacyi do zaszczytu ogłoszenia 
w sprawozdaniach Akadem ii um iejętności, 
bo ani ze względu na formę stylową, ani ze 
względu na treść, tej kwalifikacyi nie posia
dają wcale „Tak jak  w osobniku" powiada 
prof. R . „istnieje sam oregulacya“ (Funktion- 
nele A npassung prof. Roux) „tak samo is t
nieje ona śródgatunkow o“ (W alka o by t 
Darwina) „W szystko jedno, że m ak lub 
ostryga są nadzwyczaj płodne, stanowią one 
pastw ę innych gatunków  i z milionów zało
żeń nowego pokolenia sam oregulacya u trzy
m a ich przy życiu tylko tyle, ile ich potrze
ba do u trzym ania harmonii. A potem, czy 
je s t cień prawdopodobieństwa, że z pom ię
dzy milionów założeń nowego pokolenia 
utrzym uje się przy życiu jakieś celowo n a j
lepiej przystosowane do — tak  zw anej—w al
ki o byt. W iadom o ze statystyki najdokład
niej, jak i procent dzieci ginfe w pierwszym 

! roku życia; czy g iną najsłabsze, najm niej
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zdolne? rzecz to  najczęściej przypadku; gdy- | 
by  tak  nie było, nie szerzyłaby się w ta k  za
straszający sposób m iędzy ludźm i gruźlica. 
W eźm y dla przykładu  jakiegoś tasiem ca. 
W  m ilionach jaj, k tóre złoży, istn ieją nie
w ątpliw ie in  potentia różności i odrębności; 
ale czy je s t cień naw et praw dopodobieństw a, 
że rzeczywiście dostaną się w w arunk i um o
żliwili jące rozwój te  ja ja , z k tó rych  m ogłyby 
w yrosnąć rzeczywiście „najlepiej do w alki 
o by t przystosow ane osobniki11. Zdaniem  au
tora rozstrzyga o tem  przypadek. Z m ilio
na ja j m a się u trzym ać przy  życiu n. p. 5 
osobników; jeżeli chcemy wiedzieć które, 
w łóżm y do kosza m ilion num erów  i w yciąg
n ijm y z nich 5. T ak  niew ątpliw ie dzieje się 
w naturze (?). W szystko co powstało: ty p  nor
m alny, odrębność, lub  anom alia, całkiem  na
w et szkodliwa, m ają rów ne praw o bytu , nie- 
tylko m ogą się u trzym ać przy życiu, ale 
w razie izolacyi m ogą być pniem  now ego ty 
pu 3). Izolacya dając możliwość nowych w a. 
runków , je s t artystą , m ającym  ideę nowej 
form y, d ługo trw ały  czynnik zm ienności no
wych w arunków  sum uje się, przez plastycz
ność rzeźbi nową postać, a pam ięć u trw a la  
ją. P strość jes t źródłem coraz nowszych 
kom binacyj już  istniejących cech, w nowych 
w arunkach  środow iska11.

Przedstaw iłem  teoryę rzekom o now ą i w ła
sną prof. Rostafińskiego. Że ją  m ożna było 
począć w chwili nierozwagi, to  jes t rzeczą 
dopuszczalną, ale, żeby się n ik t nie znalazł 
z członków akadem ii, k tó ryby  zreflektow ał 
autora, że tak ich  się rzeczy nie ogłasza św ia
tu  w sprawozdaniach Akadem ii, to  je s t  w łaś
nie dziwnem  i niedopuszczalnem. Jeszcze 
dziwniejszem  je s t to, że o takiej p racy  re fe
ru je  się na posiedzeniu naukowem  Tow. przy
rodników, a najszczególniej, że się poprzedza 
oświadczeniem, iż p raca rzeczona daje do
wód najoczyw istszy o postępie wielkim  na 
polu przyrodoznaw stw a u  nas w kraju .

D ruga p raca prof. Rostafińskiego, pod ty 
tułem  „0  pamięci jak o  ogólnym  podkładzie 
zjawisk życ ia“, w ygłoszona n a  publicznem

3) Co to za potężny czynnik jest w pojęciu prof. 
R. izolacya geograficzna, która pozwala nawet 
idyotom np., albo istotom dajmy na to bezmóz- 
gim lub trędowatym, wogóle typom całkiem 
szkodliwym, stać się pniami nowego typu.

posiedzeniu Akadem ii um iejętności, jest nie
mniej oryginalna jak  pierwsza i ty leż w arta  
co i tam ta.

Przygotow aw szy sobie teren dla publicz
nego oświadczenia, że teorya doboru n a tu 
ralnego została obalona przez rzekomo w łas
ną teoryę: izolacyi i korelacyi m iędzygatun- 
kowej, prof. R . z góry  oznajm ia wobec św ia
ta  uczonego, zebranego na uroczystem , p u 
blicznem posiedzeniu Akadem ii, że D arw in 
um arł, że teorya jego upadła. Słowa, dopie
ro cytowane, wypowiedziane w chwili, gdy 
teorya doboru naturalnego święci na polu 
wiedzy niebyw ałe przedtem  tryum fy, dziwnie 
nieco w yglądają, szczególniej z racyi, że je  
w ypow iada przyrodnik, członek uczonej ak a
demii, na publicznem  jej posiedzeniu, a n a d 
to badacz, k tóry  przed 20 la ty  zaliczał siebie 
do gorących zwolenników teoryi D arwina.

Czy m iał prawo prof. R,. do uznania na 
mocy swojej teoryi, rzekomo nowej, teoryi 
D arw ina za upadłą, starałem  się w yka
zać powyżej, teraz poświęca kilka uw ag, m a
jących służyć za ocenę drugiej, także rzeko
mo nowej teoryi „o pam ięci “.

Sław ny i wysoko ceniony prof. fizyolo- 
gii, członek W iedeńskiej akadem ii nauk,. 
Dr. E w ald  H ering, m iał w W iedniu w roku 
1870 odczyt pod ty tu łem  „O pamięci jako  
ogólnej czynności m ateryi organizow anej" 
(„U eber das G edachtniss, ais eine allgemeine 
E unction der organisirten M aterie“), odczyt 
ten, ogłoszony został drukiem  w tym że sa
m ym  roku 1870. Na 26 stronicach d ruku  
prof. H ering  wypowiedział cały swój genial
n y  pomysł, obleczony w formę stylowo świe
tn ą  i ściśle naukow ą. Z podziwienia godną 
jasnością zebrał i zestawił to wszystko, co 
pom iędzy dziedzicznością, przyzwyczajeniem, 
w praw ą a pam ięcią może być analogicznie 
w spólnego, w yróżnił on nadto  pam ięć świa
domą, czyli mózgowo-nerwową i pamięć nie
świadom ą, pozanerwową.

W  roku  1876 prof. E rnest Haeckel ogło
sił swoję teoryę „Perigenezy11, opartą na  te 
oryi pamięci prof. H eringa, pod ty tułem  „Ue
ber die W ellenzeugung der Lebenstheilchen, 
oder die Perigenesis der P lastidu le“. Teo
ry a  ta  m iała na celu uplastycznić teoryę H e
ringa, w yjaśnić na  drodze mechanicznej p ro
cesy elem entarne, odbyw ające się podczas 
rozw oju, a zarazem  w ytłum aczyć sposobem
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m echanicznym  także isto tę całego procesu 
dziedziczności. Prof. Haeckel chciał w yka
zać na podstawie praw  fizycznych, czem się 
różnią ,,p lastidule“, czyli elem entarne biolo
giczne molekuły, od molekuł nieorganizo- 
wanych; przypisał on im  zdolność reproduk- 
cyi, czyli właściwość pamięci, albo inaczej 
dziedziczność, a następnie właściwość poj
m ow ania (Fassungskraft), czyli zmienność. 
Obu tem i siłam i kieruje praw o doboru n a tu 
ralnego.

0  kw estyi pamięci, jako  właściwości mate- 
ry i organizowanej trak tow ał Sam uel B utler 
w dwu pracach swoich, jednej pod tytułem  j 
„Life and habit" 1878, drugiej noszącej ty 
tu ł  „Unconscious M emory" 1880. W  tych 
dw u pracach jednak  nie w niósł nic nowego, | 
wszakże użył wszystkiego, co przed nim  na 
tem  polu uczynione było, dla rozświetlenia 
kw estyi analogii pom iędzy pam ięcią a dzie
dzicznością. O tych  pracach prof. H eringa 
i B utlera m usiał przecie wiedzieć prof. R. 
gdy pisał swoję broszurkę w 1882 r. W  ro 
ku 1904 w ydał prof. R ichard  Semon dzieło 
obszerne, obejm ujące 353 str. d ruku, pod ty 
tułem  „Die Mneme, ais erhaltendes Prinzip 
im W echsel des organischen Geschehens". 
A utor oświadcza, że teoryę H eringa udowo
dnić się s tara  i p ragnie wykazać homologię 
pomiędzy pam ięcią a dziedzicznością.

Stosunek teoryi prof. Semona do teoryi 
doboru naturalnego najlepiej uwidocznić 
można, przytaczając własne jego zdania.
I  tak  powiada, że w zakresie isto t ożywio
nych znajdujem y ustroje w najściślejszej 
harm onii ze św iatem  otaczającym , tę  harm o
nię nazyw ają zazwyczaj term inem : przysto
sowania się. Otóż przystosowanie się orga
nizm ów nie daje się z jednej strony w ytłu 
maczyć działalnością przekształcającą świa
ta  zewnętrznego, ani z drugiej strony bądź 
pamięcią, bądź dziedzicznością; przystosowa
nie się w ym aga z konieczności współdziała
n ia  jeszcze innej zasady. Na py tan ie o isto
cie tej zasady koniecznej odpowiadano roz
maicie, jedni nazyw ali ją  popędem we
wnętrznym , inn i używaniem  albo nieuży- 
waniem organów i t. p. Takie odpowiedzi znaj
dujem y np. w teoryach Lam arcka, Naegele- 
go i w ielu innych jeszcze, ale jedyną próbę 
naukow ego rozw iązania tego zagadnienia, 
ty le  ważnego dla biologii, zawdzięczamy

Darwinowi i W allaceowi, a ta próba uw ień
czona została naj zupełniej szem powodzeniem, 
nadto je s t ona jednym  z najświetniejszych 
dowodów genialnej czynności ducha ludz
kiego. Rozwiązanie nastąpiło za pośrednic
twem teoryi doboru naturalnego. Bez tej 
teoryi, bez czynnika walki o byt, dziedzicz
ność i zmienność byłyby niedostatecznem i 
dla objaśnienia całej różnorodności św iata 
istot żyjących i Darwin dowiódł cudownie, 
jasno i najbardziej przekonywająco, w jak i 
to  sposób dobór na tu ra ln y  ustala tę harm o
nię, k tó rą  wszędzie napotykam y, tak  że się 
często zdawać może, że m am y przed sobą ce
lowość najniezawodniejszą.

Dr. B . Dybowslci.
(I>N)

O STA TN IE W Y N IK I BAD AŃ NAD 
W PŁ Y W E M  RAD U NA ORGANIZMY.

Bliższe poznanie właściwości radu  przesz
ło do nauk biologicznych z dermatologii, 
gdzie najpierw  zaczęto stosować w pływ tej 
substancyi w celach leczniczych. Spostrze
żenia, że m aterya żyjąca w w ielu razach oka
zuje reakcye na  działanie ciał promienio
twórczych, nasunęły  myśl, czy w okresach 
rozwoju organizm u działanie radu  wywierać 
może wpływ pewien na procesy morfogene- 
tyczne. Z takiego p unk tu  widzenia w ycho
dząc, rozpoczęto badania doświadczalne nad 
zachowaniem się organizm ów embryonal- 
nych pod działaniem  radu.

B adania wstępne dały  poznać dwa fak ty  
zasadniczego znaczenia, które pozwoliły n ie
co bliżej w niknąć w istotę tych  reakcyj sub
stancyi żyjącej na  w pływ  prom ieniotwórcze
go ciała. Pierwszym  takim  faktem  było 
stwierdzenie, że różne tkanki organiczne 
okazują różną wrażliwość na w pływ tego ro
dzaju; drugim  je s t rezultat badań natu ry  
fizyologicznej, k tó ry  wykazuje, że reakcya 
ze strony żyjącej substancyi nie w ystępuje 
odrazu, ale poprzedza ją  stale okres u tajone
go podrażnienia, zależny od czasu i in tensy
wności oświetlania.

B adania, k tóre służyć m ają do bliższego 
w yjaśnienia tych  zjawisk, rozwijać się m u
szą w dwu kierunkach — morfologicznym
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i fizyologiczno-chem icznym . W  pierw szym  
rodzaju  badań  chodzi o zbadanie m orfologi
czne ty ch  zboczeń stru k tu ra ln y ch , k tó re 
w organizacyi tyęli różnie reagu jących  tk a 
nek m uszą występow ać pod w pływ em  radu, 
d rugi dział badań  fizyologicznych i chem i
cznych m a rozstrzygnąć, gdzie będą pierw ot
ne zaburzenia fizyologicznych właściwości 
danych tk an ek  lub organów  i jak ą  d rogą się 
one przenoszą na inne sk ładn ik i organizm u.

W  tym  drugim  kierunku badań, t. j. w k ie
ru n k u  w ykazania, jak ie  sk ładn ik i chemiczne 
żywej substancyi najsilniej będą reagow ały  
na prom ienie radu , podjął pracę Schw arz. 
Za m ateryał do badań posłużyły  m u ja jk a  
ku ry , w których złożone są olbrzym ie zapasy 
substancyj, wchodzących do składu proto- 
plazm y rozm aitych kom órek dojrzałego o r
ganizm u. Schw arz prow adził swe badan ia 
w tak i sposób, że na jajko  n ak łada ł m ałe pu 
dełeczko m etalow e, w ypełnione brom kiem  
radu, z okrągłem  okienkiem , zasłoniętem  
szybką mikową, zw róconem  ku  ja ju  i p rzy
w iązyw ał je  do ja ja  ' paskiem  gum owym . 
W  ten  sposób ośw ietlane ja ja  pozostaw ały 
w term ostacie przez 144 godzin.

W ynik i tych  doświadczeń w ykazały, że 
najsilniejszym  zm ianom  we w szystkich  w y
padkach-ulegało żółtko. Z m iany w  żółtku  
w ystępow ały przedew szystkiem  w  miej sen 
ściśle ograniczonem , odpowiadającem  polu 
działalności radu , gdzie ono przybrało  zielo- 
no-sząre wejrzenie, m niej więcej zazwy
czaj jednorodna m asa tej substancyi składa 
się tu ta j z drobnych grudek,a całe to  miejsce 
posiadało sm ak i zapach zepsutego tra n u  ry 
biego. W  białku oprócz m iejscowych zagę
szczeń żadnych zm ian zauw ażyć nie było 
można.

A żeby się przekonać, czy w ym ienione 
zm iany pow stały  jedyn ie pod w pływ em  ra 
du, au to r w ykonał szereg dośw iadczeń k on
tro lujących, m ających na celu zbadanie 
w pływ u podniesienia tem p era tu ry  i odcięcia 
dopływ u tlenu  na żółtko. D ośw iadczenia te 
pomocnicze stw ierdziły dowodnie, że is to t
nie zm iany poprzednio opisane odnieść nale
ży w yłącznie do radu.

Chodzi teraz  o w yjaśnienie sposobu dzia
łan ia  radu. Zdaje się w szystko za tem  prze
m awiać, że rad  działa w sposób rozk ładają
cy na pewne substaneye chemiczne o rgan iz

m u żywego. O dbarwienie się żółtka polega 
na rozkładzie barw nika żółtkowego, luteiny, 
a sm ak i zapach jest zupełnie podobny do 
sm aku i zapachu powstającego podczas roz
kładu lecytyny, k tó ra w rzeczywistości 
w żółtku znajduje się w wielkiej ilości. B iał
ko jest mniej wrażliwe na rad, o czem świad
czą nieznaczne zm iany w  tej części ja jka , 
k tó ra  zaję ta  je s t przez białko. Na podsta
wie wyżej przytoczonych zm ian w żółtku, 
szczególniej na podstawie zm ian w sm aku 
i zapachu, Schw arz przypuszcza, że pod w pły
wem radu  przedewszystkiem  ulega rozkła
dowi, lecytyna. Związek ten pi;zez rozkład 
daje kw asy tłuszczowe, kw. glicerynofosfo- 
row y i cholinę, k tó ra  znów, rozkładając się 
w dalszym  ciągu, daje trój m ety lam in, ciało 
posiadające swoisty zapach i sm ak zepsutego 
tran u  rybiego.

Zgodnie, z przypuszczeniem, że lecytyna 
je s t tem  ciałem, k tóre najenergiczniej reagu
je  na rad , te  tkanki, k tóre w kom órkach 
swych posiadają znaczną ilość lecytyny, po
w inny być wrażliwsze na rad, niż te, k tóre 
ją  posiadają w ilości m niejszej.

Poniew aż lecytyna znajduje się w obfitej 
ilości we w szystkich kom órkach generatyw - 
nych, czy to  w tkankach  zdrow ych, czy też 
patologicznie zmienionych, te  kom órki po 
w inny być wrażliwsze na  prom ienie radu, 
niż kom órki innych części organizm u. 
Schw arz tem  tłum aczy większą wrażliwość 
w arstw y rozrodczej naskórka, młodej tkank i 
szybko rosnących guzów rakow ych i cen tral
nego system u nerwowego.

W  dalszym  ciągu badań Schw arza, Scha- 
p er robił doświadczenia, do których  za m a
tery a ł używ ał larw  żabich (Rana fusca i R. 
esculenta), a także try tonów  i planaryj.

W ybór m ateryału , jako  też zestaw ienie 
doświadczeń było skierowane w celu skon
trolow ania przypuszczeń Schw arza. J a ja  
żab i try tonów , posiadające duży zapas żółt
kowy, m łode larw y szybko rosnące i zdolne 
nadzw yczajnie do regeneracyi nadaw ały  się 
bardzo dobrze do tego rodzaju  doświadczeń.

B yły  one prowadzone w ten  sposób, że 
m łode larw y, wielkości od 45—28 mm  d łu 
gości, jak o  też i ja ja  brózdkujące lub we 
wczesnych stadyach rozw oju znajdujące się, 
by ły  trzym ane w m ałych naczyńkach, oświe
tlanych  z góry, z odległości od 3— 10 mm
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1 mg brom ku radow ego przez k ilka do 
24 godzin.

W yniki doświadczeń były  zgodne i wszę
dzie w ykazały  ham ujący w pływ  promieni 
radu  na  brózdkowanie, na  w zrost i różnico
wanie em bryonalne, jak o  też i na procesy 
regeneracyjne. Objaw y te  w ystępow ały nie 
odrazu, lecz dopiero po krótszym  lub dłuż
szym okresie u tajenia, k tó ry  by ł zależny od 
intensyw ności oświetlenia i stadyum  rozwo
jowego badanego organizm u. Najmłodsze, 
brózdkujące jaja, już  po 15 godz. oświetlania 
w ykazyw ały znaczne opóźnienie procesu 
brózdkowania, gdy tym czasem  larw y starsze 
przez kilka dni rozw ijały się w norm alnem  
tempie. Początkowe zwolnienie rozwoju pro
wadziło zawsze do zupełnego zatrzym ania 
tego procesu, a w krótce i do śmierci o rgani
zmu. Oprócz tych  ogólnych przejawów w y
stępow ały zazwyczaj u  em bryonów m łodych 
posiadających obfity zapas żółtka, lokalne 
skrzyw ienia ciała i rozpad tkanki, co spro
wadzało bardzo charakterystyczne zniekształ- 
tn ien ia i uszkodzenia całego organizm u. P il
nie obserwując tak ie  em bryony m ożna było 
zauważyć w ydalanie z ich ciała b ry ł żółtko
wych, a naw et i całych kom órek. W ydala
nie to  odbywało się zawsze na stronie brzu
sznej, znacznie bogatszej w żółtko i nie ty l
ko w jednem  jakiem ś m iejscu, lecz na całej 
praw ie powierzchni. Pom im o tak iego  w yda
lania niekiedy dość znacznych b ry ł kom ór
kowych, co nie mogło pozostać bez wpływu 
na całokształt ściany brzusznej, em bryony 
te żyły jeszcze 2 —3 dni i przez ten  cały czas 
można było obserwować ruchy  m igawkowe 
komórek ektoderm alnych. U  larw  nieco 
starszych, k tó re również poddaw ane były 
ośw iątlaniu radem , w ydalania żó łtka już nie 
m ożna było zauważyć, jednak zawsze na 
stronie brzusznej w ystępow ały jakieś wypu- 
kliny, guzy, co świadczyło o silniejszej reak- 
cyi tej części organizm u. Jeszcze nieco s ta r
sze larw y pod wpływem radu  już żadnych 
specyficznych zm ian na stronie brzusznej nie 
okazywały. Poniew aż w całym  tym  pro
cesie woda m ogła w yw ierać pewien w pływ, 
działając m acerńjąco na ektoderm ę nieco 
już przez rad  uszkodzonego organizm u, au 
tor, chcąc usunąć w pływ  tego szkodliwego 
czynnika, p rzekładał oświetlane przez pe
wien czas radem  larw y do izotonicznego roz-

j tw oru soli Lock ego *); przekonał się jednak, 
j  że i w tej cieczy reakcya danych części odby

w ała się również energicznie jak  w wodzie. 
Te to  dane z pracy Schapera w zupełności 
zgadzają się z w ynikam i Schwarza, że rad 
działa w sposób najbardziej energiczny i za- 

j pew ne sw oisty na żółtko. Czy reakcya ta  
przejawia się jako rozkład lecytyny, tego 
Schaper nie stw ierdził, jak  również brak  jesz
cze badań histologicznych nie pozwala choć
by morfologicznie bliżej w yjaśnić sobie tej 
całej sprawy.

W pływ  radu  odnosi się przedewszystkiem  
do kom órek, zawierających znaczniejszą ilość 
żółtka. Inne elem enty nie są jeszcze w tedy 
w swych funkcyach fizyologicznych upośle
dzone działaniem  ciał radyoaktyw nych. N a 
poparcie tego Schaper przytacza fak t, że gdy 
organizm  uległ już bardzo daleko sięgającym  
zmianom, n a  kom órkach ektoderm alnych 
widać było jeszcze ruchy  migawkowe, a to 
świadczy, że żyjąca substancya kom órki 
przez wpływ radu  jeszcze żadnym  istotnym  
zmianom nie uległa, gdy  w organizacyi całe- 

I go organizm u, jakoteż i poszczególnych ko- 
j m órek m ożna było zauważyć znaczne uszko- 
j dzenia. J e s t  to więc fak t analogiczny ze 

spostrzeżeniam i Schw arza, k tóre świadczą, 
że w ja jach  kurzych białko pod wpływem  

| radu nie ulegało żadnych istotnym  zmianom, 
j Schaper przyjm uje objaśnienie przez Schw ar

za podane i twierdzi, że i tu ta j w kom órkach 
j  em bryonalnych larw  żabich najpierw  ulega 

zmianom pod wpływem  radu  żółtko, respec. 
j  lecytyna lub inne jakieś substancye w niem 
| zawarte, a  te  dopiero wtórnie w pływ ają na 
i żyjącą białkową substancyę kom órki.

Niemniej ciekawe rezultaty  w ykazały do
świadczenia z wpływem  rad u  na regeneracyę 
u larw7 try tonów  i planaryj. Bezpośrednio 
po ukończeniu oświetlania larwom były po
ucinane rozm aite części ich ciała Począt
kowo regeneracya niczem nie różniła się od 
norm alnej, dopiero po przebiegu kilku dni 
nastąpiło zwolnienie, a wkrótce zupełne 
wstrzym anie procesów regeneracyjnych, de- 
generacya regeneratu. Reszta organizm u

*) CaCl2 ........................0,02 %
K C 1 .......................0,01 %

dla płazów | X a C l ........................0)6 %
„ ssaków I „ .........................0,9 %

X aH C03 . . . 0,01 — 0,03%
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nie okazyw ała jeszcza żadnych zm ian w ido
cznych. F a k t  ten  zatem  świadczy, że m łoda 
regenerująca się tkanka w każdym  razie jes t 
wrażliwsza na prom ienie radu,niż tk an k i 
starsze, wyżej zróżnicowane.

U ogólniając swe wyniki, au to r przypusz
cza, że we w szystkich wyżej opisanych p ro 
cesach m am y do czynienia z w tórnem i już  
zaburzeniam i w przem ianie m ateryi, k tóre 
w pływ ają szkodliwie na m echanizm  norm al
nego rozwoju, jako  też i regeneracyi. P rze
de wszystkiem m am y tu ta j do czynienia ze 
zm ianam i w żółtku, przez co żyjąca białko
wa substancya kom órki traci cały swój ma- 
terya ł odżywczy, a tem  sam em  staje się n ie
zdolną do rozwoju i rozm nażania.

Z przytoczonej tu  krótkiej treśc i p rac  
Schw arza i Schapera, dokonanych na  różno
rodnym  m ateryale zwierzęcym, w ypływ ają 
w nioski zgodne, że działanie rad u  ujaw nia 
się w zaburzeniach procesów m orfogenetycz- 
nych, zarówno procesów em bryonalnego 
tworzenia, jako  też procesów regeneracyj
nych. W pływ  ten, u jaw niający się w strzy 
m aniem  tem pa rozwojowego, lub naw et roz
wojem wstecznym  je s t ju ż  reakcyą pośred
nią, je s t m ianowicie w ynikiem  rozkładu sub- 
stancyj zapasowych (żółtka), k tó ry  je s t w y
w ołany w prost przez działanie radu.

W pływ  radu, jak o  czynnika teratologicz- 
nego podnosi w swej pracy T ur. S treszcze
nie jej było podane w roku  zeszłym  we 
W szecbświecie. T u r opisał cały szereg znie
kształceń, k tóre pow stają w rozw ijających 
się zarodkach kurzych pod wpływem  radu  
i stw ierdził pew ną normę nienorm alności tu 
taj pow stającej. B adania histologiczne wy
kazują w strzym anie w zrostu ektoderm y, oraz 
brak jakiegokolw iek wyróżnicow ania w jej 
kom órkach, natom iast nadzw yczaj silny roz
rost entoderm y żółtkowej t. j. ty ch  w łaśnie 
komórek, k tóre w danym  razie najwięcej 
żółtka posiadają,

W  tych też kom órkach au to r sp o tk a ł b a r
dzo dużo figu r karyokinetycznych, w skutek 
tego tw ierdzi, że ty lko te  kom órki zachow a
ły  tu ta j zdolność proliferacyjną. M amy 
więc tu  w yniki wręcz przeciwne niż u Scha
pera. N ieuw zględnienie zaś wyników pracy 
Schw arza nie daje nam  żadnej pewności, czy 
opisane przez T u ra  potw orności są wynikiem

bezpośredniej reakcyi na rad , czy też w yni
kiem  zm ian, zachodzących w żółtku  pod 
wpływem  tegoż czynnika.

Oprócz wymienionych badań, zajm ujących 
się poznaniem  w pływ u radu  na procesy roz
wojowe, m am y już cały szereg prac, które 
zajęły się zbadaniem  wrażliwości na tę  sub- 
stancyę poszczególnych organów  dorosłego 
organizm u. N iektóre z tych  prac były już 
referow ane we Wszechświecie, ja  wspomnę 
o badaniach zajm ujących się specyalnie sy
stem em  nerwowym .

D anysz pierw szy rozpoczął badania w tym  
kierunku. P rzykładając zw ierzętom  na g ło 
wę lub w zdłuż rdzenia p repara t radu, o trzy
m yw ał on u  tych  zw ierząt porażenia czucia, 
ruchu, a potem  drgaw ki, po k tórych n astę
pow ała śmierć. Również stwierdził, że in 
tensyw ność i długość naśw ietlania, a także 
wiek zwierzęcia m ają w pływ na w yniki do
świadczenia Zw ierzęta starsze są zazwy- 
cza oporniejsze. B adanie anatom iczne tych  
zw ierząt wykazało, że wspom niane poraże
nia, wywołane były przez krw otoki w obrę
bie system u nerwowego, lecz nie m ożna by 
ło skonstatow ać żadnych zm ian samych ele
m entów  nerwowych.

Ten sam  tem at pracy wziął sobie Ober- 
steiner, którego rozpraw a ukazała się w ubie
głym  roku. A u to r ten prow adził badania 
nad białem i myszami, k tóre trzym ał w m a
łych  m etalow ych klatkach. W  daszku tych  
klatek  w okolicy głow y znajdow ał się okrą
g ły  otwór, w k tórym  było umocowane na
czyńko z radem . Po  24 do 96 godzinnem  
trzym aniu  zw ierząt w tej klatce i oświetla
niu radem , były one przenoszone do innej 
dużej k la tk i i tam  obserwowane. Otóż u  ba
danych tu ta j zw ierząt m ożna było stw ier
dzić pew ne wspólne objawy.

Z w ierzęta takie siadały na  ty lnych  łap 
kach i trzęsąc się pozostaw ały tak  prawie 
bez ruchu  z zam kniętem i oczyma i włosami 
najeżonem i. Zw ierzęta te  traciły  też zupeł
nie ape ty t i po kilku lub k ilkunastu  dniach 
zdychały. W śród w ystępujących u  tych  
zw ierząt zaburzeń w systemie ruchowym  
m ożna było zauw ażyć w ielką rozmaitość 
w ich umiejscowieniu. F orm a osłabienia 
ruchów  przew ażała nad  form ą podniecenia. 
Oprócz wyżej wspom nianej nieruchom ości,
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jako  objawu osłabienia ruchu , daw ało się za
uważyć u  obserw ow anych zw ierząt poraże
nie jednostronne (monoplegia) lub obustron
ne (paraplegia). Z objawów podrażnień ru 
chow ych w ystępow ały skurcze poszczegól
nych mięśni, opisthotonus, a także w ykony
wanie nieuzasadnionych skoków i kręcenie 
się w kółko.

B adania anatom iczne makroskopowe sy
stem u nerwowego w ykazały u większości 
z ty ch  zwierząt, lecz nie u  wszystkich, p rze
krw ienie, niekiedy bardzo silne, w oponach 
mózgordzeniowych, a naw et i w samej sub
stancyi nerwowej. W  kilku przypadkach 
doszło naw et do krw otoku, k tóry  albo 
ograniczał się na  oponach mózgowych, albo 
zajm ował też rozm aite części system u ner
wowego centralnego. Lokalizacya, ilość 
i wielkość tych  wynaczynień krw aw ych były 
rozmaite. Najczęściej i najsilniej występo
w ały one w rdzeniu, gdzie m ożna było zau
ważyć znaczne zniszczenia substancyi nerw o
wej, przez co łatw o możemy wytłum aczyć 
w ystępujące porażenie obustronne (paraple
gia). W  mózgu wylew y krw aw e najczęściej 
w ystępow ały w okolicy opuszki nerwu wę
chowego (bulbi olfactorii), oprócz tego 
w móżdżku i w moście Yarola.

H istologiczne badanie system u nerwowe
go wykazało zm iany, o których nie można 
jednak  z pewnością powiedzieć, że pow stały 
bezpośrednio w skutek działania radu. W  d u 
żych kom órkach przednich rogów i kory 
mózgowej spotykały się g rupk i ziarenek, 
barw iących się osmem na czarno, lecz au tor 
podaje w w ątpliwość ich znaczenie patologi
czne, gdyż zupełnie podobnie w yglądające 
kom órki nerwowe spotykał on u  indyw i
duów zdrowych. Oprócz tego m ożna było 
stw ierdzić silne powiększenie kanalików 
H olm grena, k tóre sięgały, aż do dendrytów  
i przez większe jeszcze rozszerzenie m ogły 
spowodować rozpad całej kom órki. Również 
znaczny rozpad ciałek Nissla spotykał się 
w  tych  kom órkach. W  jednym  tylko p rzy
padku badacz znalazł ciekawe zm iany w ją 
drach kom órek przednich rogów. K on tu r 
ją d ra  był za tarty , a silnie barw iące się błęki
tem  m etylenowym  jąd erk a  były znacznie po
większone, zew nętrznym  swym kształtem  
zaś przypom inały  rozm aite fig u ry  gwiaździ

ste lub owoce morwy. Oprócz zmian w sa
m ych kom órkach nerwowych w ystępow ały 
jeszcze lekkie stłuszczenia nabłonka pochew
ki węzłów rdzeniowych, a także w  wielu ra 
zach śródbłonka naczyń krwionośnych.

Sum ując w szystkie otrzym ane tu ta j w yni
ki swych badań, Obersteiner powiada, że 
w elem entach nerwowych system u nerw o
wego centralnego praw ie że nie m ożna wy
kazać jakichkolw iek specyficznych zmian, po
wstających bezpośrednio pod w pływ em  ra 
du, w najlepszym  razie są one tak  nieznacz
ne, że naszemi obecnemi środkam i w ykazać 
ich nie możemy. Te zaś wszystkie wyżej 
opisane zm iany w m ózgu i rdzeniu dają się 
sprowadzić do pierw otnych zaburzeń w prze
mianie m ateryi i jej krążeniu. Również 
i inne zjawiska, k tó re można było obserwo
wać u  białych m yszy z w yjątkiem  tych p rzy
padków , gdy po silnem oświetleniu następo
w ała szybko śmierć, według au tora m ożna 
sprowadzić wprost, albo pośrednio do zabu
rzeń w przem ianie m ateryi i krążeniu, że zaś 
zjawiska nerwowe były tu ta j tak  wybitne, 
tłum aczy to au tor większą wrażliwością tego 
system u na wyżej wymienione zaburzenia. 
Opierając się zaś na badaniach M alkina 
i Scholza, którzy zauważyli pod wpływem 
radu  występującą, jako  objaw pierw otny, de- 
generacyę przybłonka naczyń, a również na 
pracy B arm ana i Linsera, k tórzy  te  same 
zm iany zauważyli pod wpływem promieni 
R óntgena, Obersteiner je s t skłonny przyjąć, 
że przybłonek naczyń jest tą  w łaśnie tkanką 
na k tórą rad działa w sposób najw ybitn iej
szy, specyficzny.

Praca O bersteinera nie potwierdziła zatem  
przypuszczenia Schwarza, co do silnej w raż
liwości system u nerwowego centralnego na 
wpływ  radu, chociaż w jego elementach 
znajduje się znaczna ilość lecytyny. Lecz 
samemu przypuszczeniu Obersteinera o spe
cyficznej wrażliwości przybłonka naczyń na 
rad można przeciwstawić wyniki badań Scha- 
pera i Tura. Pierwszy, jak  już wspom nieliś
my, zauważył, że regeneracya u trytonów  
wobec ośw ietlania radem  przez kilka dni od
byw a się zupełnie norm alnie i z tego powo
du tw ierdzi, że ten  proces możliwy jes t jed y 
nie tylko w razie u trzym ania zdolności pro- 
liferacyjnej przybłonka naczyń krwionoś-



1 2  w s z e c h ś w i a t  JSJó 1

nych. F a k t ten przem aw ia więc przeciwko 
wczesnemu uszkodzeniu ty ch  elem entów ko
m órkow ych. T u r zaś obok zupełnego p ra 
wie zaniku środkowej części zarodków  ku
rzych w szędzie o trzym yw ał rozwój nieom al 
norm alny pola naczyniowego. B adania nad 
wpływem  rad u  były  także  w ykonyw ane nad 
zwierzętam i jednokom órkow em i. Do tego 
działu należy praca M. Zuelzerów ny nad 
p ierw otn iakam i. P rzez A schkinasa i Cas- 
parego wszczęte badania nad bakteryam i, 
z powodu m ałej objętości okazów badanych, 
nie dały  żadnych rezu ltatów , co do zacho
dzących w nich zm ian histologicznych. To 
też Zuelzerów na badała p ierw otniaki dość 
duże, k tóre pod niewielkiem i pow iększenia
mi m ikroskopowem i dogodnie m ożna obser
wować. B adania swe przeprow adzała w ten 
sposób, że na szkiełku przedm iotow em  
z okrągłem  zagłębieniem  pośrodku trzym ała 
w wodzie badane zwierzęta. P rep a ra t radu  
podk ładała pod spód tego zagłębienia, zwie- 
rzchu  zaś przykryw ała je  szkiełkiem  n ak ry  w- 
kowem. Cały ten  ap ara t był ustaw iony na 
stoliku m ikroskopow ym  w ten  sposób, żeby 
usuw ając szybko rad, m ożna było oświetlić 
badane zw ierzęta i obserwow ać pod m ikro
skopem. O ile zaś potrzeba było usunąć do
p ływ  tlenu, to Zuelzerówna pokryw ała szkieł
ko po brzegach parafiną. N ajpodatniej- 
szym m ateryałem  badań  ze względu na  dość 
znaczne rozm iary i łatw ość otrzym ania, była 
Pelom yxa palustris. G dy zwierzę to  podda
no działaniu prom ieni radu, to  po 4 — 10 mi
nutach  m ożna było zauważyć, że ono zaczę- j  

ło żyw o pełzać wokoło, a p rądy  w protoplaz- 
m ie w zm acniały się. Lecz już po 8 —15 m 
p rąd y  te  słabły, a samo zwierzę zatrzym yw a
ło się i w k ró tk im  czasie zaczynało zaokrą
glać swą postać. W  m iarę dalszego oświe
tlan ia  plazm a nasiąkała  wodą i u legała  s to 
pniow em u rozpadowi. Czas życia Pelom yxa 
palustris, zależnie od odporności indyw idu
alnej tych  zw ierząt, wobec ośw ietlania ra 
dem trw a 1—4 godz. Jeśli po kilkum inuto- 
wem oświetlaniu, już  w tem  stadyum , gdy  
ruchy  w plazm ie i samo zwierzę znajdow ały  
się w spokoju, au to rka usuw ała rad , to część 
z badanych  zw ierząt przychodziła do siebie. 
N a czem polega ta  różnica odporności wzglę
dem radu  u rozm aitych osobników Pelom yxa 
trudno  powiedzieć, to  samo zresztą widzim y

i u rozm aitych innych gatunków  pierw ot
niaków. T ak np. Amoeba lima po 3—4 go- 
dzinnem  oświetlaniu uspakaja ła  się i zaokrą
glała; w tym  stanie pozostaw ała 24 godz. 
praw ie niezmieniona, a po odjęciu radu, już 
po 2 godz. norm alnie pełzała. A rcella vul- 
garis i D ifflugia pyriform is zachowywały 
się podobnie. Poddane działaniu radu  w cią
gały  swe nibynóżki do skorupki i tam  zao
k rąg la ły  się. Po trzydniowem  ośw ietlaniu 
przełożone do świeżej wody, łatw o w racały 
do norm alnego stanu.

A ctinospherium  E ichhorn i po trzygodzin- 
nem  ośw ietleniu zaczęły w yrzucać niestra- 
wione części pokarmów , a po 24 g. u oka
zów tych  m ożna było zaobserwować zwol
nioną pulsacyą nieco powiększonych wodnicz- 
ków, następnie plazm a zaczynała pęcznieć 
i zanikała gran ica m iędzy W arstwą korową 
a rdzeniową. Po 72 godz. oświetlania część 
zw ierząt uległa rozpadowi. B adania h isto
logiczne u pozostałych przy życiu w ykazały 
b rak  jąd ra , zato w protoplazm ie spotykały 
sie nieuorganizow ane m asy chrom atyny 
(c-hromidia).

Podobne zm iany w protoplazm ie występo
wały i u innych grup  pierw otniaków, lecz 
u  każdego praw ie osobnika w ystępow ała 
różnica w odporności przeciw  niszczącemu 
działaniu prom ieni radu. B adania histolo
giczne nad Spirostom um , które od 5 —6 dni 
w ytrzym uje działanie radu , w ykazały znacz
ne zm iany w jądrze. Jąd ro  tego zwierzęcia 
m a w norm alnym  stanie wygląd paciorko- 
w aty  i sk łada się z 2 8 —34 części. Pod dz ia
łaniem  radu  przybiera ono wygląd m asy zbi
tej, złożonej najwyżej z 4—7 części. Ten 
objaw zm iany substancyi jądrow ej Zuelze
rów na spotykała u  w szystkich praw ie osob
ników badanych.

C harakterystyczny także był wpływ  radu 
na podział kom órek. A utorka b rała  do do
świadczeń praw ie zupełnie przesznurowane 
osobniki A ctihospherium  i poddaw ała je 
działaniu radu. W tedy  okazało się, że po 
l x/ 4 godz, dzielące się części zaczęły się z po
w rotem  zlewać, tak  źe po 2 godz. prawie 
żadnych śladów podziału już  nie było; w tym  
sam ym  czasie A ctinospheria użyte do kon
tro li podzieliły się norm alnie. Ten sam zu- 

j pełnie objaw spotkała ona u Spirostomum.
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Duże, m ające się dzielić okazy pod wpływem 
rad u  zawsze w strzym yw ały swój podział; 
gdy  zaś już  był wykończony podział jąder 
i oba nowe organizm y zapomocą tylko wąz- 
kiego paska protoplazm y ze sobą się trzym a
ły , to w tedy już rad nie był w stanie zatrzy
m ać dalszego podziału, tem  mniej cofnąć go 
wstecz. Chcąc wyeliminować wpływ innych 
w arunków  zew nętrznych i w ten  sposób do
wieść, że zm iany m orfologiczne w jądrze, 
ja k  również w strzym anie podziała kom órki 
zależą tylko od w pływ u radu, Zuelzerówna 
zrobiła szereg doświadczeń. Zaczęła od tego, 
że usuw ała dopływ tlenu do wody, w której 
były  trzym ane zwierzęta, zalepiając brzegi 
szkiełka pokrywkowego parafiną. Robiła 
to  doświadczenie na Param ecium  caudatum  
i przekonała się, że zw ierzęta na szkiełku 
z niezalepionem szkiełkiem  przykrywkowem  
zachowywały się względem  radu  znacznie 
oporniej, niż te, k tóre były w zam kniętym  
preparacie. P ierw sze bowiem po 24 godz. 
oświetlania dopiero zaczęły zwalniać swe ru 
chy, również słabła pulsacya nieco zwiększo
nych ich wodniczków, drugie zaś już po 
3 godz. rozpadały się.

Te w yniki nasunęły  autorce szereg w ą t
pliwości, co do tak  olbrzymiego znaczenia 
obecności wolnego tlenu. A by usunąć je 
dała ona zwierzętom  zupełnie te same w arun
ki, t. j. trzym ała je  w tem  samem naczyniu, 
urządziła jednak  doświadczenie w ten spo
sób, by jedne z badanych zw ierząt m iały 
wolny tlen, inne zaś go nie posiadały. D la
tego użyła ona do doświadczenia dw u g a 
tunków  pierw otniaków , Spirostom um  am- 
biguum  i Param ecium  bursaria. Ostatnie, 
posiadając chlorofil, podobnie ja k  rośliny 
pochłaniało C 0 2 z wody i wydzielało wolny 
tlen. W yniki z tego doświadczenia otrzy
mane potw ierdziły poprzednie. Param ecium  
bursaria  w ciągu 24 godz. ośw ietlania dzie
liły  się norm alnie i dosyć znacznie (na 10 
sztuk 4 —;7), i dopiero po 30 godz. nie można 
było spostrzedz ani jednego podziału. W śród 
Spirostom um  am biguum  zaś przez cały ten  
czas żadnego podziału zauważyć się nie 
udało.

Te dw a doświadczenia nasunęły autorce 
myśl, czy rad  nie działa tu  w ten  sposób, że 
odciąga tlen. Zw ierzęta bowiem, do których

tlen ma wolny dostęp, jednakow o ośw ietla
ne radem  m ają żyć dłużej niż te, które go nie 
mają. U  tych zaś organizm ów , jak  np. P a 
ramecium bursaria, k tóra zaw ierają chlorofil, 
dostarczający im tlenu, naw et przez pewien 
dość znaczny przeciąg czasu podział odby
wać się może, g dy  tym czasem  u  osobników 
pozbawionych chlorofilu nigdzie podziału 
obserwować się nie udało.

Z powodu braku  m ateryału  Zuelzerówna 
m usiała przerw ać swą pracę. Przypuszcze
nie zaś swoje, co do odciągania tlenu z sub
stancyi żywej przez rad, popiera tylko do
świadczeniami innych autorów . Yeneziani 
np. trzym ał Opalina ranarum , żyjącą za
zwyczaj w środowisku ubogiem w tlen, w wi
szącej kropli roztw oru fizyologicznego soli 
kuchennej i przekonał się, że osobniki, pod
daw ane działaniu radu, żyły znacznie dłużej 
niż inne, użyte do kontroli. Layeran i Me- 
snil, trzym ając w podobny sposób Trypano- 
soma, żyjącą w bogatej w tlen  krw i szczu
rów, spostrzegł, że pod w pływem  oświetlania 
radem  ginęły one już  po 12 god?;.,gdy wzięte 
do kontroli żyły k ilka dni.

Sum ując swe obserwącye, Zuelzerówna 
przyjm uje, że i w działaniu radu  na pier
w otniaki można stw ierdzić pew ną specyficz
ność, k tóra najp ierw  i najw ybitniej przeja
wia się w zm ianach substancyi jądrow ej, 
powodującej w strzym anie podziału, a dalej 
rozpad jądra. Zm iany zas w protoplazmie, 
jako to zwolnienie prądów, osłabienie pulsacyi 
wodniczków, przepojenie wodą, a następnie 
rozpad w ystępują w edług autorki później 
aniżeli poprzednie i praw dopodobnie w pew*- 
nej zależności od nich.

Porów nyw ając wpływ radu  na organizm y 
z pływem prom ieni R ontgena, katodalnych 
i ultrafioletowych, widzimy tu ta j wielką ana
logię, to  też już  Aschkinas i Caspari wskazy
wali, że tę tak  podobną działalność tych 
w szystkich rodzajów prom ieni można wyja
śnić jedną wspólną przyczyną—ich jon izu ją
cą (dysocyującą) siłą. O. Giesel jeszcze daw 
niej, obserwując papier, k tó ry  pod wpływem 
radu zbrunatniał i stał się kruchym , a także 
celuloid, który stracił swą trw ałość, tw ierdzi, 
że prom ienie te  wyw ołują jakieś m olekularne 
zmiany, zapomocą których dadzą się kiedyś 
wyjaśnić zaburzenia fizyologiczne, w roślin
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nych i zwierzęcych tkankach  powstające. 
Jeżeli p rzejrzym y teraz dotychczasowe ba
dania nad w pływ em  rad u  na organizm y 
zwierzęce, to m usim y się zgodzić z poprzed
nim i autoram i, że ciało to wydziela jak ąś  
energię, która, pow odując zm iany m olekular
ne pew nych substancyj składow ych isto t 
żywych, w pływ a w sposób niszczący na m a- 
teryę żywą, prędzej czy później w yw ołując 
śmierć organizm u. Jak ie  to są substancye 
wrażliwe na rad, czy ich je s t kilka, czy ty l
ko jedna, dotychczas nic powiedzieć nie m o
żemy.

M. Konopacki.

K R O N IK A  N A U K O W A .

—  Przystosowania zarodkowe i „poikilogo-
n i a w. Powtarza się ustawicznie zdanie, że pod- 
stawy nowoczesnej klasyfikacyi zoologicznej opie- [ 
rają, się przedewszystkiem na danj^ch embryolo- 
gicznych, które, odtwarzając w skróceniu dzieje 
gatunków poszczególnych, rzucają jednocześnie 
światło na stosunki rodowe pomiędzy niemi. Je 
dnakże embryologia nie odsłania rodowodu zwie
rząt w sposób tak wyraźny, jak to się niegdyś 
wydawać mogło: szybkość następowania po sobie 
stadyów zarodkowych musi z konieczności dopro
wadzić do maskowania faz ważnych dla rodowodu; 
stosuje się to szczególniej do gatunków, w któ
rych obfitość żółtka odżywczego zawartego w ja
jach pozwala zarodkom prowadzić żywot jakby 
pasorzytniczy. Zdawaćby się mogło, że formy 
rozwijające się drogą larw samodzielny wiodą
cych żywot przechowują w rozwoju swym wię
cej cech palingenetycznych. Znany zoolog fran
cuski, Alfred Giard, wystąpił jednakże przeciw 
nadawaniu larwom tym zbyt szerokiego znaczenia 
filogenetycznego, wskazując, że wolno żyjące po
staci larwowe, jako ulegające wpływom bezpo
średnim środowiska, posiadać muszą dużo cech j 
nowych, wtórnych, przystosowawczych, które ma
skować mogą z łatwością cechy pierwotne, palin- 
genetyczne.

Jeżeli, zdaniem Giarda, mamy do c/y ni en i a ze 
znacznem podobieństwem postaci dorosłych, po- 
łączonem wyraźnemi różnicami w organizacyi ich 
larw, to zanim przystąpić będziemy mogli do wnio
skowania co do stopnia pokrewieństwa rodowego 
tych form — przekonać się musimy, czy podo
bieństwo dorosłych nie jest wynikiem konwer

gencja, zależnej od działania jednakowego środo
wiska, a również, czy rozbieżność form larwo- 
wych nie jest wynikiem wpływu wtórnego dwu 
środowisk odmiennych. Pozatem podobieństwo 
postaci dorosłych uważane być może za rezultat 
bezpośredni dziedziczności.

Sam jeden fakt, że larwa przebywa w środo
wisku, które nie może być identyczne ze środo
wiskiem, w którem żyli odlegli przodkowie—do
wodzi, że wpływ dziedziczności na kształtowanie 
ciała larwy nie może być wyłączny—że otwiera 
się tu pole szerokie do przystosowań czysto-lar- 
wowycb, odbijających się czasem na organizacyi 
form dojrzałych, a które Giard objął mianem ogól- 
nem „poikilogonii1*.

Od lat piętnastu Giard i jego naśladowcy ze
brali obfity materyał dotyczący przypadków poi- 
kilogonii. Przytoczymy tu najważniejsze z pomię
dzy nich.

U jamochłonów czynnikiem zasadniczym zja
wisk poikilogenetycznych jest zmienność tempe
ratury wody, zależna bądź od głębokości, bądź 
od szerokości geograficznej. Medusa Aurelia au- 
rita L., zależnie od zawartości żółtka w jajkach 
wydaje bądź drogą szeregu pączkowań—ephyrę, 
bądź pojedyńcze larwy, z początku przytwierdzo
ne do podłoża, które potem przeobrażają się 
w meduzę pływającą—Ephyra pedunculata Hae- 
ckel.

Badanie poikilogonii u szkarłupni prowadzi do 
podania zasady ogólnej, że kondensacya em- 
bryologiczna jest tem znaczniejsza, im bardziej 
zbliżamy się do biegunów. Asterina cephea Yal. 
z morza Czerwonego zdaje się być postacią poiki- 
logoniczną A. gibbosa z Europy, a Asterias glacia- 
łis jest odmianą poikilogoniczną formy bardziej 
północnej—Asterias Muelleri.

Tak samo pierścienica Polygordius lacteus tyl
ko na zasadzie swego wtórnie skondensowanego 
rozwoju odróżniona być może od swej bardziej 
południowej odmiany — P. neapolitanus.

Złożone warunki życia pasorzytniczego prowa
dzą do nader wyraźnych przypadków poikilogo
nii. Tak np. u przywr (Trematodes) Zeller opi
sał nader ciekawe różnice występujące w rozwo
ju Polystomum integerrimum, zależnie od tego, 
czy cykl rozwojowy odbywa się w skrzelach ki
janki, czy też w jej przewodzie pokarmowym, 
z którego pasorzj^t przechodzi do pęcherza moczo
wego żaby dorosłej, W danym razie różnice 
w rozwoju larw odbijają się nawet na organiza
cyi przywry dorosłej. Z drugiej strony zacho
dzą tu i ciekawe konwergencye: P. integerrimum 
rozwijające się na zewnętrznych narządach kijan
ki podobne się staje niezmiernie do P. ocellatum 
Rud.—posorzyta zewnętrznego żółwia Emys lu- 
taria.

Ciekawe niezmiernie są przypadki poikilogonii 
u stawonogów. U badanego przez Giarda sko
rupiaka Palaemonetes yarians Leach — występują
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formy morskie (jak np. odmiana z pobliża stacyi 
w Wimereux—var. microgenitor), których samce 
znoszą jajka w liczbie około 320 na raz, lecz nie 
przenoszące 1/2 mm  średnicy. Natomiast odmia
na słodkowodna tegoż gatunku, pomimo jednako
wych rozmiarów ciała, znosi na raz tylko 25 jaj, 
mających 1,5jmm średnicy. Wskutek znacznej za
wartości żółtka w jajach odmiany słodkowodnej, 
rozwój zarodkowy odbywa się niezmiernie szyb
ko i stadya palingenetyczne są silnie zamaskowa
ne. Giard zwrócił uwagę, że znaczne nagroma
dzenie w jajkach tej formy żółtka odżywczego— 
jest w związku z mniej niebezpieczną walką o byt 
formy słodkowodnej, wskutek czego stała się moż
liwa redukcya ilości jaj.

Co do owadów, a szczególniej motylów, to nie
zmiernie trudno jest określić w przypadkach po
dobieństwa imago a rozbieżności gąsienic— czy 
mamy tu do czynienia ze zbieżnością fizyologicz- 
ną motyli, czy też rozbieżnością fizyologiczną 
larw. Poikilogonicznym zdaje się być mimetyzm 
Papilio paradoxa i Eupleaea midamus, Dichonia 
aprilina i Moina orion. Tak samo rozbieżność 
gąsienic Bombyx spartii i Bombyx callunae, Erio- 
gaster lanestris, E. arbusculae i E. Sęnecta. 
Wogóle pamiętać należy, że na zasadzie rozbież
ności gąsienic natworzono bardzo dużo gatun
ków.

Ciekawym jest fakt, że niekiedy zmienność na 
zasadzie czysto fizyologicznej może doprowadzić 
do tak różnej budowy narządów płciowych u po
staci dojrzałych, że krzyżowanie dwu odmian 
poikilogonicznych staje się wprost niemożliwe, 
a co za tem idzie mamy tu do czynienia z dwoma 
nowopowstającemi gatunkami. Przypadek ten 
zachodzi mianowicie u form amerykańskich Agro- 
tis haruspica i Agrotis rubifera — odpowiadają
cych europejskim A. augur i A. rubi. Poikilo- 
gonia gąsienic owadów zależna jest przedewszy- 
stkiem od jakości pokarmu.

U ryb stopień słoności wody stanowi o roz
bieżności rozwojowej (jesiotr, śledź), lecz i pora 
roku wywiera tu wpływ dość znaczny. Wresz
cie niektóre węże (Epicrates) mogą być, zale
żnie od okoliczności, żyworodne lub jajorodne; 
a ptaków niekiedy występują przypadki ciekawe 
poikilogonii płciowej.

Zjawiska poikilogonii, niewątpliwi znacznie 
utrudniające budowanie systematyki zwierząt na 
zasadzie faktów embryologicznych — stanowią 
jednakże niezmiernie ciekawą dziedzinę, której 
badanie przysporzy biologii ogólnej wiele cieka
wych danych. Szczególniej ważne mamy w nich 
ostrzeżenie dla amatorów fabrykacyi „nowych“ 
gatunków—tak często będących odmianami zna
czenia czysto fizyologicznego. J . T.

(Rev. Sc.).

ROZMAITOŚCI.

—  Nowy park zoologiczny w IMew-Yorku. Nie
mówiąc już o nas, którzy nie posiadamy w swoim 
kraju ani jednego ogrodu zoologicznego, w całej 
Europie ogrody podobne są zbyrt szczupłe i skrom
nie urządzone, aby mogły osiągać swoje cele. t. j. 
służyć do popularyzacyi wiedzy i dla rozwoju 
biologii, etnologii i psychologii zwierząt. W Ame
ryce natomiast, każde prawie większe miasto po
siada własny park zoologiczny.

Wszystko to jednak jest niczem w porówna
niu z sui geneneris komfortem, jaki panuje w nie
dawno założonym parku zoologicznym, zajmują
cym około 100 hektarów powierzchni. Znajdu
jemy na tej przestrzeni i stary las, i zdrenowane 
miejscowości błotne, i sadzawki, i sztuczne skały 
i wiele, wiele innych urządzeń.

A więc: dla niedźwiedzi Ameryki północnej zbu
dowano skały sztuczne z pieczarami, gdzie zwie
rzęta znajdują warunki podobne do tych, jakie 
miały na wolności. Inne znów wzgórze kamie
niste przeznaczone jest dla kóz górskich i owiec 
z Sierra-Nevada, baranów, kozłów i wielbłądów.

Antylopy mają dla siebie specyalne pomie
szczenie, otoczone starym parkiem.

Oddział gadów jest zajmujący zarówno z powo
du swego urządzenia, jak i najbogatszej kolekcyi, 
jaką tylko można gdziekolwiek znaleźć. Wszystkie 
motywy ornamentacyjne zaczerpnięte są ze świa
ta gadów. Wewnątrz znajduje się ogromny ba
sen wodny z mielizną piaskową, na której wyle
gują się aligatory z Missisipi i krokodyle z Flo
rydy. W specyalnych budowlach znajdują po
mieszczenie gady z krain tropikalnych.

Ptaki posiadają ogromną ptaszarnię z „ pała
cem “ zimowym, gdzie stale przebywają ptaki 
z pod równika. Ptaszarnia posiada gotyckie skle
pienie wysokości i szerokości 20 m i długości 
150 m. Siatka zbudowana jest z najdelikat
niejszego drutu, jak najmniej przeszkadzającego 
przyglądaniu się ptakom. W ptaszarni znajduje 
się basen wodny, krzaki i drzewa, na których 
ptaki zakładają swe gniazda.

Galerya zwierząt krwiożerczych zbudowana jest 
w tym samym stylu, co i pawilon dla gadów; tylko 
motywy ornamentacyjne wzięte są, naturalnie, 
z odpowiedniego świata. Klatki wewnętrzne 
otoczone są siecią z cienkiego drutu stalowego, 
dostatecznie mocnego, a jednocześnie nie prze
szkadzającego obserwować zwierząt, jak to bywa 
zazwyczaj w innych parkach.

Pawilon dla małp jest prawdziwym niewielkim 
pałacem, w którym znalazły zastosowanie najnow
sze udoskolenia techniczne z zakresu wentylacyi, 
oświetlenia, ogrzewania i t. p. Małpy przedsta
wione są możliwie kompletnie.

Ogólny styl budowli jednoczy w sobie elegan- 
cyę i celowość; oryginalność ich polega na zasto
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sowaniu całkowicie racyonalnej architektury, t. j. 
odpowiedniej do tego świata zwierzęcego, dla ja
kiego dany pawilon jest przeznaczony.

W  zarządzie parku znajdują się zarówne spe- 
cyaliści—uczeni, finansiści, jak i zwyczajni człon
kowie. Jest rzeczywiście czego pozazdrościć, gdyż 
nawet sławny ogród zoologiczny Berliński nie 
może iść w porównanie z Nowojorskim co do 
urządzeń i obfitości przedstawicieli świata zwie
rzęcego. hjr.

S P R O S T O W A N I E .

W „N° 49 Wszechświata z r. z. na str. 778 łam 
prawy: wiersz od góry 32-—33 zamiast „słuszną 
teoryę koncęntracyi“— winno być: słynną teoryę 
koilcentracyi. Str. 780 łam lewy wiersz od góry 
3 zamiast Pandar winno być Pander; łam prawy 
wiersz od góry 1: zamiast 33 mm  winno być 
3,3 mm,', wiersz od góry 35, zamiast profcesy mor- 
fologenetyczne winno być procesy morfogene- 
tyczne.

B U L  E  T  Y N M E T E O R O L O G I C Z N Y

za czas od d. 21 do d. 31 g rudn ia  1905 r.

(Ze spostrzeżeń na stacyi meteorologicznej przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie).

‘1

Barometr red. 
do 0° i na cięż
kość 700 mm -j-

Temperatura w st. Cels.
Kierunek 

i prędk. wiatru 
w w/sek.

Zachmurzę- i 
nie

(0 — 10) Su
m

a
op

ad
u

UWAGI
N

_?L 7 r 1P- 9 w. 7 r. J P- 9 w. Najw. Najn. 7 , | lp-. 9 w. 7~r. lp . 9 w.j inni
21 o. 56,3 56,4 56,6 0,7 1,2 1,8 2,0 —1,3 Wj w . SW., 10 10= 10 2,8 •  p, i n. =
22 p 53,7 53,7 54,3 2,0 3,2 2,5 !J,6 1,6 SWr. w 2 w 2 10* 10= 10 0,3 # 8  h. a l  h p e

23 s. 54,5 55,6 56,1 1,4 2,4 0,6 3,2 0,4 N, 0 nw5 10 ©s 10 0,2 •  w nocy.
24 n. 54,8 57,'i 01,0 3,2 2,6 —0,6 3,6 -0 ,6 N3 O 10 ©4 0 0,0 •  dr. a.
25 p. 60,0 58,6 54,8 0,4 1,4 1J 2,0 -2 ,2 W 3 w 2 sw , 10 10 10 0,3 dr. 740
26w- 49,6 49,4 50,2 -1 ,0 0,4 -0 ,1 2,2 -1 ,0 n w 9 W6 W5 10* 10 6 0,9 -)f 7 a 1 li p dr.
27 ś. 49,2 48,6 46.2 -0 ,2 1,2 -0 ,1 1,7 —0,5 W5 W, w 3 10 10 10 —
28 c 44,8 45,0 46,4 -1 ,2 0,0 -0 ,8 -0 ,7 -1 ,5 W5 NW, NW. 10 10 3 0,0 ®748 a dr.krótko
29 p. 45,3 43,3 40,4 -1 ,8 -0 ,7 —0,6 -0 ,3 -1 ,7 NW, n e 4 e 5 10 10 10 3,2 w nocy;
30 s. 34,2 31,0 40,9 -0 ,2 1,8 -7 ,8 2,0 —7,8 s3 w u n e 4,10* 10 3 3,4 -X- a, p. n.
31 n 50.8 57,0 60,4 -10,2 —11,2 —12,0 -7 ,0 -12,0 N» tf3 10 ©2 0 — / ;
Śred
nie j 48.5■ 50,6 51,6 —0,6 0,2 - M j 1,1 -2 ,4 5,1 4,5 3,2 10,0 8,5 6,5 i _|

. Stan średni barometru, za dekadę: '/j (7 r. -f- 1 p. - f  9 w.) =  750,2 mm
Temperatura średnia za dekadę: */, (7 r .- f - l  p .- ( -2 X 9  w.) =  —0°,8 Cels,

Suma opadu za dekadę: =  11,1 mm

TRESC. Od redakcyi. — Parę słów o rzekomo nowych teoryach biologicznych na polu wiedzy przy
rodniczej u nas w kraju, przez d-ra B. Dybowskiego. — Ostatnie wyniki badań nad wpływem radu na 
organizmy, przez M. Konopackiego. — Kronika naukowa. — Rozmaitość. — Sprostowanie. — Buletyn

meteorologiczny.

Wydawca W. WRÓBLEWSKI. Redaktor BR. ZNATOWICZ.

D ruk  K nbieszow skietro  i W rotncrw skiego. W ło d z im ie rsk a  3.
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